
K U R IE R  m H ^ A W S H
O. 29.  Lipc*.  —  Rok  I o38.  

Niedzie l*. M  199. J u t r u ,  8.  Ab d cn .

W sku t e k  Najwyższej  J E G O  C E S A R S K O -  
KRÓ  fiE \A SK IE  j M O Ś C I  decyzj i ,  i s tni eiacy 
na teraz w War szawie  I u •*t_j'tut Rządowy  wycho ­
wania panien,  pozostawać ucs pod op i eką  N. 
C E S A R Z O W E J  Jmci ,  i nosić imię  In s ty tu tu  
r l łe zc a n d r y ń sk ie g a .— Rada Admini st :  m ia no ­
wała P. Wine :  M akornaskiggo  Dziedzica dóbr  
T rgbaczcwa,  S ęd / i ą  pokoiu pow; Rawski ego.  
—  D y r e k c ja  G łó w n a  T o w a r z y s tw a  K r e d y to ­
wego Z ie m sk ie g o ,  tu d z ie ż  h o m i l e t  T o w a r z y ­
s tw a ,  odbywa iuż swe posiedzenia  w domu w ł a ­
snym przy ulicy Podwal N r  500,  dawniej  w ł a ­
snością  s / r c y  'j iskupó  u’ b ę d ą c y m . —  Zawiada ­
miam niniejszem W W.  Właśc i c i e l i  domów i PR. 
Kontr* buentów cy r ku ł ów  I i I I ,  iż p r zezna ­
czony będąc  do exekwowania  poda tków t ak  
mie j sk i ch  iako i ska ibowych ,  w Admini s t rac j i  
tychże  cy rku łó w ,  o b ra ł e m  miejsce kancc l la r j i  
p rzy  ul icy Nawomipj ski e j  pod Nr  163, w ey r -  
ku le  lm ,  w l^tórej czynności  w godzinach p r z e ­
pisanych odbywać się będą.  Sokwes t r a to r  c y r ­
ku łu  I i I I  M. W'. M a l e w s k i . —  Znane  przy-,  
s ł o n i c  w ię ce j  m a  d ł u g ó w  n iż  w ło só w  n a  g ł o ­
wic, wyrzeczone w rozm^ j j i c  pewnego t owa­
rzystwa,  da ło  powód do clTugiej dyskussj i  o 
l iczbie włosów znajdować się mogących  na zwy­
czajnej  g łowic  l udzki ej .  Kiedy zdania k a ż d e ­
go zobect t ych  wyrzeczone w tym przedmioci e,  
nie zdawały się być zaspalcaiącemi,  ieden z nich 
wczoraj  z ł o ż y ł  w Redakcj i  Kur j e rn  z łp .  10, 
k t ó r e  oddane być maią na In.vtytut inor: zau: 
dzieci ,  nie wprzódy,  aS k tóry  * ł a skawych  czy ­
telników,  albo przez doświadczenie  własne ,  a l ­
bo przez  zacytowanie zdania  i aki ego Autora 
k tó r y  by w tej mat er j i  p-.sał (w p r z yb l i żonym 
tti* się rozumieć  sposobie) ,  z agadni en ie  po ­
w y ż s z e  r o z w i ą z a ć  raczy.  P rzes łano  oraz R e ­
dakcj i  Kur j e r a  z ł p .  2 na tenże  Ins ty tu t ,  od 
fF ii lo s i  r l u l ą c e j , za iej nieschludność.  —

Księgarnia  5! II. M e rzb a eh a  p rzy  ul icy Mio-  
dowej,  odeb r a ł a  znowu t r ans po r t  dz i e ł  poży ­
tecznych,  między innemi  w ięzykl i  n i emieck im  
d / i e ł a :  Techn o log  j a  p o p u la r n a  przez P. P o p p e ,  
2 tomy;  M i n e r a lo g j a p o p u la r n a  dla wszystkich 
stanów, p.  P. f fo c h s te t t e r a  z 12 tabl icami;  P o ­
d r ę c z n ik  d o k ł a d n y  d la  lu b a w n ik ó w  p o lo w a n i a , 
p. Kap:  T r a i n ; P o d r ę c z n ik  c / icm ji  a n a l i t y c z -  
n c j  p. P. Hose  2 tomy; S ł o w n i k  m i to lo g j i  wszy­
s tkich  narodów,  p.  P.  H 'o lm e ra  * bardzo ozdo­
b n y m  i d o k ł ad ny m  st lasem; f ł i s t o r j a  w y n a ­
la z k ó w  i  o d k r y ć  na polu . rzemiosł ,  s z t uk p i ę .  
knych  i umiciętności  p.  P.  P o p p e  r. 1 l i  r ycina-  
mi  i t .  p. .  któ,  e sp r ż -da i ą  się po cenach naju-  
m i a rk ow nń szy ch . —- W „D,ł0  założonym K an ­
torze loter j i  k las syc /nc j  w R y n k u  nowego mia­
sta pod IN r 3 i3 ,  można dostać losow całych i 
w częściach aż do rozpoczęcia c iągni enia  l e iizgsciach aż do rozpoczęcia c iągni enia  l e j  
klassy;  upraszam .Szan: Graczy aby raczyl i  w 
Kantorze  moim szczęścia probować.  Fluthowsha,  
—  Na ostatnich Ta rgach  Warszawski ch p ł aco ­
no za korzec  7,yła z ł .  18 gr .  27. Pszenicy zł .  
27 gr .  10, Grochu polnego zł .  23 gr .  4,  cu ­
krowego  zł.  26 gr .  26,  fa-oli zł .  34 gr .  15. Jg- 
czmienia  z ł .  15. Owsa zł.  I I  gr .  10. K a r t o ­
fli zł .  8. Siana furę i cdnoknnną  zł .  od 10 do 
16, pa r okonną  z ł .  od 20 do 36.  S ło m y  furę  
z ł .  od 8 do 14. Okowi ty  iOej p róby,  z poda­
tk iem,  garni ec  zł). 6 gr .  4. W ó ł  dobry  d u k a ­
tów 14, śr edni  11, lichy 8. C i e l gz ł .  18. Baran 
z ł .  10. W iep rz  dob ry  zł .  I 02, śre: 78, li: 48.  ~  
VV u p łn io ny m  tygodniu,  a mianowicie p r z y k o ń -  
cu tegoż,  b y ł  cb ro t  w wexlach dosyć znaczny,  
szczególniej  na Ber l in  i Lond yn .  W e x l e  w 
miastach handlowych rogsyj:,  pokazuią  się t e ­
raz rzadziej  njż zwyk le  na placu t u t e j szym,  i 
dla  tego b y ły  one p r zedewszystk icm na Mo­
skwę,  poszukiwane,  ale w mi a r ę  po t r zeby  nie-  
dostateczne.  Assygnaldw t ossyj; nie widać tak-
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w  znaczniejsz  ych purtjach,  b p ai t j e  p om n i e j ­
sze  iaki e  s i ę  t y l ko  ?j« wi ł y  z os t ał y  r y c h ł o  roza­
k u p i o n e .  D u k a t y ,  ale wcale dobrej  wagi ,  b y ­
ł y  bardzo poszuki wane.  Z papi erów kr a io wy c h  
m ai ą  tu l i s ty zastawne pokup najwię ks zy .  Na 
l i s t y  zast:,  kt óre  w e d ł u g  no we go  urządzenia  
w o b i e g  pu sz cz one  b y ć  maią,  są znac?ne /Icce*  
nia do kupienia;  ci zaś k t ó r z y - s a d z i l i ,  7 ,0  b i ­
dz i e  ich ino/na dostać  niżej 9 0  od 100,  są w 
b ł ę d z i e ,  a l bo wi em iuz w Ber l i ni e  kupo wano  ie 
po 9 2 ,  a tutaj po 91 b y ł y  mocno p o s zu k i wa ­
ni?, ale  dostać ich nie  z do ł ano .  W/ obl igacjach  
o d b y t  m a ł y .  ( W .  II . )  —  Wc zo r aj  w W i e l k i m  t e­
atrze,  po P a r a w j a d t s i c  p r z y w o ł a n i :  JPP.  # y<»- 
r o w s k i  2 kroć,  tudzi eż  K o m o r o w s k i  i f i a ra s i ń d i i .

F r a n c j a . —  W tych dniach spodziewanyns iest  
p o ł o g  X i ę ż n y  W i r ł e m b e i g s k i e j  K ró le wny  F r a n ­
c u s k i e j . —  Ai cnc i  h i sz pańsc y  pr zy by l i  do P a -  
r y i a ^  c d by l i  iuz naradę 7 Panem ‘J g u a d o ^  lecz  
pr / c c i  w zawarciu p '*ży ez '< i la zachodzi  trudność,  
że  P. <4° u n d o  żą 11, aby i eg o wł aśni  Aienci  
by li przeł<>£eni r.al skarbem hi szpańskim i czn-  
wali  nad p r z y ch o de m  i r o z c h o d e m . — M n i e m a ­
na Hrabina O r d n e r r której  aresztowanie  w H a - 
w r z e  w z n i e c i ł o  ty l e  u ^ a g i ł po ni eważ  s ąd z o ­
no Że Xi ąz g  L u d w i k  (Xajio'eoji  b y ł  w i e j  to­
wa rzys twi e,  nie i es tni czerr f  więcej  iak z wy cz a jn i  
oszus tka.  Na zy wa się  Lud wi ka  E r  j e r , p o p e ł ­
n i ł a  ona ki lka kr adz i eż y ,  przez  zabranie  w 
sk l epa ch  towarow,  pot em kazała  k u pc z y k o w i  
pr zyj ść  z rachunkami ,  a sama wc/ .eśuie z towa­
rami  u c i e k ł a .  Po sz ko do wa ni  po otrzymani u  
wynag rod ze ni a ,  wprawdzie  ods tąpi l i  od skargi ,  
l e cz  T r y b u n a ł  powzi ąws zy  o tein wi adomość ,  
sk a z a ł  ią na i edno m ie s i ę c z ne  wiezi eni e.  Bo-  
dzice.  tej* oszustki  skazani  są n i  wieczne  c i ę ż ­
kie- roboty ,  zaś ona iest zapisaną w l iczbi e  pa­
ni en pu bl icznych,  a lubo dopi er o ma lat 2 2 ,  
iuz 2 razy b y ł a  ukaraną za k r a d z i e ż e , —  O-  
k r ę t  M i a s t o  P o i  d o  10 b. m. u t k w i ł  na mie-  
l i z n i e  n ie da l ek o f łardo*  h u d n i s ć  chc ia ł a  iuż  
ratować s i ę  ł ó d k a m i  i s tatek zostawić l osowi ,  
jjjdy nagl e  o dwa żn y Kapitan por wał  broń i za-

g r o z i ł  temu śmierci*},  k tór y  odważy  s ię  na l e-  
d e n  krok statek opuśc ić .  T o  p o m o g ł o ,  w z i ę ­
to s i ę  na nowo do pracy,  i okręt  został* z m i e ­
l i zny  wy do by t y .  —  p 0 j a;  teatru H ' 0d « w i lu  *da-  
ie s ię ,  i* powst ał  z żyrandolu,  który nie b y ł  
dobrz e  zagaszony,  l ina na kt ór ym w i s i a ł  z a ­
pa l i ła  s i ę  i n i e z a d ł u g o  s p ad ł  z o k r o p n y m  ł 0 - 
s k o t e m  na parter.  Kasjer  ł o s k o t e m  obudzony,  
w o ł a ł  zaraz o po mo c  C u ki er n i k  teatralny o-  
b u dz i t  s i ę  dopi ero  po o t rz eź wi en iu ,  na wi dok  
ogni a został  tak przes traszony,  ż e nie  m ó g ł  
ruszyć s i ę  z miejsca,  mus iano go  wynieść .  N aj- 
więcej  pon ió sł  s z k o d y  malarz P. h u t a n ;  próę*  
t e g o  i e  utrac i ł  wszys t ki e  swoie  narzędzia i d e ­
koracje  za 1 5 , 0 0 0  fr. zamów ione u n i eg o p re es  
2 ch d y r ek to r ów  teatrów prowincjon»In>cb,  utra­
c i ł  leszcze swój s z ac owny  zbi ór  rycin,  warto­
ści 6 0 0 0  fr. M ł o d y  W i rt u o z  orkies try ,  który  
z oszczędności  z eb ra ł  sobie  s u m kę  na wy borne  
s k rz y pc e ,  z rozpaczy  c bc ia ł  rzucić  się  •» p ł o ­
mienie;  aby  ie ocabć ,  mus iano wstrzymać  iro 
g w a ł t e m .  D

H u z p a n j a  M u n in g o - r i  l iczy m i ę d z y  swo-
i cm i s t ronnikami  J e n er a ł ó w W i l l a v c a L  T o r ­
re ,  G w ib e la r łe , ' / j a r ja ’e g o i  i R / j o .  — J e n e r a ł  
A l o r i l l o  u m a r ł  w Madr yc i e .  —  T el/n  mi ano ­
w a n y  Koni ne ndant em w o ic un ym  prowincj i  b i ­
skajskie!) .

H n g t j a . —  X ż ę  W e l l i n g t o n  c ią gl e  okazuie  
sw oi em u dawne mu pr z ec iw ni ko wi  Marszał kowi  
S u i t  poważanie;  n i edawno k az a ł  s ł a w n y  posąg  
m a r mu r o w y  N a p o l e o n a  us t awi ony  w p ał acu  
Xcia,  ustroić  kwiatami .  Przy stolo g d y  z a­
stawiono  mor ski e  raki ,  r z e k ł  X ź ę  żartem , , T y m  
razem A n g l i c y  ( Ż o ł ni er z y  ang i e l sk i ch ,  ” , p o ­
wodu ich c ze rw on yc h  mundurów,  żartem n a ­
z y w a j  ra kami )  mus zą  uledz broni  ( w i d e l c o m )  
fysncuzkicj ,  ale w H o -d o  i A l a d e r z e  zawarty  
b ę dz i e  p ok ó j . “  J a k ’- o l w i e k  M a r s za ł ek  S u i t  
dla swoiej  osobistej  s ł a wy ,  zostaie mi le  przyj ,  
mowany;  s ł u ż ą c y  i e g o  nic doznaią tak p o c h l e ­
bnej  gośc i nnośc i .  P ię kn y statek pardwy,  któ-  
r y  M ar s za ł ka  p r z e w i ó z ł  do L o  n y n u ,  Czeka
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Ma T a m iz ie  do iego odjazdu.  Straż. honorowa 
Mar sza łka ,  złożona z 25ciu żo łn i e r zy ,  w tych 
dni ach o t r zyma ła  pozwolenie w mundur ach  zwie ­
dzić  miasto; .gdy zaś żo łni er ze  chcieli  ne js ć  
do ratu-i/a, musiel i  z ł ożyć  pałasze.  — Ustano­
wiono teraz sąd in-iitjcjr rozpoznać ż, jdania r o z ­
ma i tych  osób z okoliczności  koronacj i ,  i tak 
np . ,  Dziekan PTeslm*nsteru  rości sobie prawa 
do  b ł ęk i t n i  go kobierca ,  na  k tó r ym  Królowa 
p r zechodz i ł a  do opactwa.  Krolowa w tej m ie ­
r z e  osobiście rozs t rzygni e.

N ie m c y .—  Z H a m b u r g a  ma  przen i eść  się 
znaczna liczba ludzi na p r zy l ądek  d o b r e j  n a ­
dziei.. Do tego ł  miasta p r z y b y ł  Hrab ia  d ł o ­
nie Pose ł  duńsk i  przy dworze Ces:-Ross: .  __
W .  Xią'źg C E S A R Z E  VVIGZ Następca t r onu 
ross:  w p r zy sz łym  mies i ącu spodzi ewany iest  
w D a r m s z la d z ie .

T u r c j a . —  Es kad ra  A dmi ra ł a  O a /o i f (Gal -  
loa)  zawinęł a do S m i r n y . —  Pożar  wybuch ły  
21 z. m. w K a irze ,  z aczął  się w kapl icy kato.  
Jickiej  i r yc h ło  za i ą ł  sąs iednie  zabudowania.  
G a r s t k a  ludzi p r zys ł ana  p rzez  G ubernatora  A a -  
b ib a  E fend i  do gaszenia,  rzuc i ła  się do łupócz- 
twa.  22 z. m.  wieczorem iuź 2 ulice b y ł y  
zamienione  w per zynę ;  spodziewano się, że o- 
g i eń  sam p rzez  się Usianie,  gdy  nagle znowu 
w yb uch ł  na 2ch innych  miejscach.  Lud  zd a ­
w a ł  się c iekawie  p r zypa t rywać  i Cieszyć się na 
widok s zkody cudzoziemców.  Zamięszanie  by ło  
o k r o p n e ,  każdy  chc ia ł  ratować,  a nie wiedzia ł  
kogo.  Dop ie ro  na 3ci dzień (23) ,  gd y  po ­
żar  g ro z i ł  c a ł emu  miastu,  ukaza ł  się t ia b ib  
Ef endi  z l icznein wojsk icin na placu.  O ga sze ­
niu tu n ik t  nic myś l i ,  t y l ko  rozwalaią domy dla 
p rzeszkodzenia  dalszemu szerzeniu się ognia.  
Og ień  dopiero 25 został  ugaszony.  Eucop r j ezy -  
k o » i e  w f ia ir ze  żyią w -niespokojności ,  gdyż  
obawiaią się, aby ogień nie b y ł  pod łożony ,  i 
aby tak nie postąpiono z inneini  domami .  W' i - 
c e -Krót  p os ł a ł  H u sse jn a  Baszę z pe ł n om oc n i ­
c twem,  dla wspierania  pogorzelców.  Konsul  
f r ancuzki  z s z ąda ł  25 ludzi  e sko r ty .  P i erwszem

icgo s t aran iem b y ło  przenie.ść pap i ery  konsu-- 
latu do d u l a k , lec* za powrotem za s t a ł  własną  
eskor tę ,  z at rudnioną rabowan iem w iego domu.  
— Niek tór zy  zapewniają ,  że Kupcy europej scy  
nie wiele ucierpiel i ,  gdyż  wcześnie uk ry l i  t o ­
wary;  domów spłor lc ł o 200.  — Flot ta  eg ipska  
k tór a  m ia ł a  od p ły n ą ć  z J l e x a n d r j i ,  o t r z yma ła  
rozkaz  w porcie pozost ać .—  Flot ta  t u r ecka  z ł o ­
żona z 5 okrę tów woiennych,  7miu f regat ,  4 
brygów i s t atku parowego,  28 z. m. pod dowódz­
twem A dmi ra ł a  r ic h m e d a  F e w z i  Baszy o d p ły .  
nę ł a  na morze  M a r m o r a , k i l ka  dni zabawi.  — 
W ostatnich dniach z. in. poświęcono na p r z ed ­
mieściu Per a nowo wzniesiony kościół  o rmiański .

/ i o zm a ilo śc i .  — W  czasie te r aźn ie j szego z ja ­
zdu w L o n d yn ie ,  gazety by ły  nape łn ione  mnó.  
s twem rozmai tych donies ień,  zaczynai ących się 
(wszys t k i e )  t y tu ł em  k o r o n a c j a ; n i ek tó r e  p r z y ­
t aczamy:  ,,1 ‘. d u r l in g to i i  fabrykant,  kamize lek  
Xięcia H e l l in g to n a ,  z szczególnej  ł a sk i  M a n ­
da ryna  Czuli., o t r z y ma ł  z K a n io n u  t r an spo r t  
szlafroków dla każdego  w ie ku . ' 4 , ,P.  P a u  o pe ­
r a tor  o d c isków  z P a r y i a , cz łonek  akademj i  
S o 'b o n y ,  posiadacz godła  honorowego p r aw ­
dziwego,  n iedawno wys iadł  przy  ulicy L e ic e ­
ster  u A o n a j  a ,  gdzie wszelkie odgn io tk i  wyray-  
na i wytępia  4‘ „ P a n n a  Jul ja P a te l  p r zy b y ł a  
właśn ie  z P a r y i a  z kom ple tnym sk ł a de m tak 
g ibki ch  g.orscLów, że nie można w nich roze­
znać sznurowanej  mat rony  od młode j  pa n n y .14 
—  W Leeds  n iedawno młody  pracownik przy 
windowaniu bawełny ,  ź.artem o k r ę c i ł  sobie l i ­
nę oko ło  szyi ,  w tej -chwili winda zost ała  wru ch  
wprawioną  i tak nieszczęśl iwy wyrobn ik  zos t ał  
wraz z bawe łną  dó gó ry  pociągni ęty ,  pośp i e ­
szono wprawdzie  na pomoc,  lecz iuż b y ł  u d u ­
s z o n y . — W  gazecie b rnxel ski e j  czytano n ieda-  
w no, źe pies na dziedzińcu u oberżys ty,  w p r z e ­
ciągu 10 minut  wydusi  50 szczurów. Z eb ra ło  
się mnóstwo c iek ■ wy ch; czekano do oznaczone,  
go czasu,  lecz ani  psa,  ani szczurów nie b y ło - ’ 
goście tymczasem napil i  się,  obe rżys t a  b y ł  
zadowolony,  r ównież  i publ iczność.   - \ Y  Pa-



f j $ a  wi e le  i ei t  a ut o ró w,  Ulórzy *a roe?iią 
p e n s j f  oil K i i ę ga i ' * ,  abdwiązuią  s i ę  rocł -  
ni e  dostawiać I 11*l> 2 tomy i ak i eg o daiefa .  
Sacicegdlniej  to czyni  P a w eł  KoA, Autor  na j ­
l epie j  zi iaiący się na życ i u oby watelsUiecu Pa-  
r y ż a n ,  chociaż sam . iest  c udz oz ie mce m.  Kok  
i es t  s y n e m  hol len de rs Ui ego  wexlarza; Br?t  ic- 
g o  tera* iesseze  ma być  J e n e r a ł e m  w s ł u ż b i e  
hol len: .  K ok  zdaie się i ednak we Francji  być  
w y c ho w an ym ,  i od dz iec ińs tw*  przy  wykni ęl y  <n 
do o byesat ów obywate ł i  p a r , * k i c h t mi a no wi c ie  
ś r c d n i pj k ł u s y  handl owej .  T y c h  przedstawia  
nader  komi czn ie ,  choć  nieco z pr /e sad i j .  I tak : 
i  i eg o  pi<>) a wy chodzą  romanse ,  sz k i c e ,  p o ­
wiastki ,  kr oto cli wi le,  tyczące  się  i ed y ni e  ż y ­
cia Paryżan.  Obrazów * wyż sz ego  ^towarzystwa 
nie umi e  trafnie  oddać.  Ponieważ d z i - ł a  i ego  
są ul ubi one  w klass ie  m i es zk ańc ów z k t ó r e j  są 
czerpane ,  przeto  Księgarz  pł ac i  inu r>e,,sj? za 
dostawi ani e  rocznie  no» e g o  romansu.  Tak więc
l io h  unoze w y g o d n i e  p r o w a d z i ć  i y c i e  p r o z m a -  
e k i e ,  i w y g l ą d a ć  p r z e z  c a ł e  d n i e  p r z e z  o k n o  n a
bulwary* N i e d a w u o  pr zy po mn ia ws zy  *sobi«, $e 
ni e  u i śc i ł  s i ę  * k on l r a k l o w a n e g o  d z i e ł a ,  s i a a ł  
wi ęc  do pracy i w ki lka t yg od n i  b y ł o  u k o ń ­
c z o n e . —  T a n ce rk i  Panny E l s / e r  i j s k u i ą  teraz  
w L o n d y n ie  powszechne  o k l a sk i .  Żebrak w 
M a d r y c ie  p r os i ł  o i a ł m u i n ę .  „ C z y  nie w s t y­
dz i sz  się żebrać,  l e p ie j by ś  p r a c o w a ł . 44 „ P a n i e ,  
o d r z e k ł  ż ebrak ,  p r o s i ł e m  o p i eni ądz e  a nie  o 
r a dę 44 i p rz y  tych wyrazach o d d a l i ł  się  n a p u ­
sz ony  iak Gra nd Kasty l i j sk i .  —  Na pr zeds t a­
w i e ni u  o p e r y  F a m i l ja  sz w a jc a rsk a ,  w 3 c i m a k ­
c ie  w k r a d ł  s i f  pies  na parter,  teatr b y ł  n a p e ł ­
n i o n y  , publ iczność  z uwagą s łu ch a ł a  m o n o l o ­
gu E m e l in y . Ja k ó b  w ł a śn ie  u k o ń c z y ł  swój  
ś p ie w za kul i sami ,  g d y  nagle  ktoś z niechceni a  
nas tą pi ł  psu na ogon,  tak,  i£ b i e dn e  z wi er zę  z a’ 
oaę ło  n i e m i ł o s i e r n i e s k o w y c z e ć .  W t e jc h wi l i  za­
ś p i ew ał a  E m m elin a  „ T o  iego gif ls ,  to i ego g łos!*4

P o dp i s a n y  po leca  się Sza n o wn ej  Pub l icznośc i ,  iż 
z os t a ł a  p r z e z  n i ego w y n a l e z i o ną  Machina  do czy* 
»*«zen ia  Pl&JRZY, od  znaw ców  za  n a d e r  u ż y te c z n ą

uz n an a ,  o k t ó r e j  chcący  się p r ze k o n ać ,  obecne tu i
b y ć  lub pśZPz s ł uż ąc y ch  d o w i e d z i e ć ’ ?ię o m a n i p u ­
lacji  tej  mogą .  C z y s \ i  on a  p i erze  bez n a j mn i e j s z e ­
go ich u sz k od z e n i a ,  b ow i e m  nic  nie  t racą na swej  
d obr oc i ,  ale o ws ze m wsze lk i e  n i eczys tośc i  p o c h o ­
dzące z potu ,  k u r z u ,  p i asku ,  w a p n a ,  mof i  4  atęchl l -  
z ny  n i k n ą , !  ufrac-otiij dawną  e l ek t r yc z n o ść  sobie  w.ła- 
śeiwą p ow t ó r n i e  przyj tnuią .  Powierza j ący  p i e r ze  do  
czys zczen i a ,  u z y - k a  k wi t ek  obe ju iu i ący  l enn i  o, w 
k t ó r y m  za w y n a g r o dz e n i e m  po .  g r os z y  2 0  od funt*  
o d e b r an e  być  mogą .  U p r a s t a  s ię 'o p r z y s ; ł a u i e  c z y ­
s tych P o w ł o c z e k  dla  wsy pania  oc z y s zc z o n y ch  piei  zy,  
k t ó r e  n a t y c h m i as t  używać  się in-ogq, % te na obję tośc i  
o p r ó c z  wagi ,  k tó r a  po  usunięc iu  nTeozy-tości  z 111 *1 i *;j■- 
sza się, nic nie t racą;  t ym b a r d / i e j  ze t ak  p r zy  od a  a- 
wan i u  , iakc» i p r zy  o d b i o r ze  t a k o w e  ważoue ini  bę­
dą.  H , I V \  K rugy  p r z y  ul i cy Ch ł od n e j  N't* y j l .

PHZY LE CH A L I  do W A K 4 Z A W Y .
B r o m i r s k i  Dzie:  z Ł a zó w;  Z a b ł o c k i  J ó z :  Dzie;  z  

B r odne go ;  S t ok o w s k i  J a n  Dzie: z ł dz i kowi c;  G r a b ­
ski  Apol i :  Dzie:  z W a ł y ;  k o s t r ó w s k i  Adam Dzieł  
z Gub:  Mińsk ie j ;  S z l u bo w s k i  Ant :  Dzie:  z Ra dzynia ;  
G r ąb c z ć ws k i  L eo n  Dzie :  z Michałowa? C z a r n o w s k i  
J a n  B*:e:  z W y c z u ł e k ;  S t a n k i e w i c z  W ł o d z :  Dzie:.

D O N I E S I E N I A .
Z  p r z y c z y n y  wy i azdu  Właśc i c i e l a ,  iest  do zbyc i a  

pod  i e d ne m z mias t  gube rn j a l nyc l i  P O S I A D Ł O Ś Ć  
w n a j l eps zym stanie z d o c h o d e m net to  zł .  5000,  z i  
z łp .  50,000,  wczetn o zł .  2 0 , 0 0 0  mo ż n a  się u k ł a d a ć  
z Wi e r zy c i e l ami ,  zł .  30,000 z ami en i ć  na p o s i a d ł o ś ć  
i nn ą  w W a r s z aw i e  lub b l i sk o  s t o l i cy ,  albo p o  n a j ­
większej  częśc< p r z y  g runc i e  pozos t an i e ;  w i adomoś ć  
u C hw a l i ho ga  Nr 51. *

Do nabyci a  za po i n i e r n?  cenę 80 s z t uk  
E l e k t o r a l ny c h  M.aeior,  w Dobrach B r z o ­
zowi e  Obwo dz i e  G os t y ńs k i m,  2 mile od 
Sochaczewa .  Życzący  bl iższej  i n f o r ma ­

cji,  ad r esowa ć  małą l isty na Sochacze w v> Brzozowie .
P o t r z e b u j  iest  BON A,  hąć  F r a n c u z k a ,  buc  też Pol -f  

ka ,  d obr ze  iozyk f r a n c uz k i  zna i aca ,  do k o n w t r s o -  
wanła  z i na ł t iń i  i eszcze d z i eć mi  w t ymże  i ezyku .  
Bl iższą wi adomoś ć  p owz i ąś ć  m oż na  p r zy  ul icy Dy- 
n i e b * w i o z o w s k i e j  p o d  Nr 5 2 0 ,  na I m  pią t r ze .

K a m ie n i  L i to g r a f ic z n y c h  B a w a r s k ic h ,  dos tać  
mo ż n a  w h and l u  F r a nc i s zk a  Fuch* pr zy  ul icy S e ­
na t o r sk i e j  v v p r o s t X X .  R e fo r ma t ów pod  h r  4G7 l i . 3.

Dzi ś  r ano  c i ep ł a  s t opn i  9. W c zo r a j  w p o ł ud n ie  14.
T E \ T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  wi do wi sk o  żą da ­

ne,  M a i \. Z o n a  ( F r e d r y ) .  39 raz  JSro\vy R ok. J P ,  
S/com orowski 2gi  r az  wys t ę pu i ąc  na scenie Wa r Jz : ,  
p r zeds t awi  ro l ę  A lfr e & a  w komedj i ,

O R & 1 E 3 T U A  H E R M A N A ,  d z i ś  \y O g r od z i e  Unr tM.


